
Rok VIII ^  Nr' 51 I

 ̂ ^  PRZEDPŁATA^ ^  A ‘ ^  I

'  *'ł.t u w ^  g T s ^ t r g u *  : j»„- i  - < £ * M \  ś ^ . is j^ t£ f fc ,* t -5 e “ 4  8 f I  
r  : *».: I  ^ ( Ć S f i )  ;cĄ,Ki.SiS& Sa: ^

**' | L  ' ^ ^ ^ 0  ” Z ™ . i S .5 TO“  ^ S Ss- 52 g y | K p '  Ogłoszenia prajimwje lip do goka. ® pfaed poi.
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7*„ W  V  U U I  U W .  ry g a . w  ooniedzlałek rano przybył do Warszawy p. Edward Raczyński, za- ^  ,ntere3V> A!e nJetna zwyc{ęstwa
ICRl , ‘ „  , , L „, z Kowna do Rygi specjalny kurjer rządu stępca naczelnika wydziału wschodniego . ,, Q,czvdmv sie tem że nośród

■ , Dzielą nas tylko 3 dni od dnia wy- p o w ożąc  notę litewską z M S . Z , który wespół z prof. Maków- bez o i ar. ^  fcp o g rtd
H i  ̂ S?ró|W °.d S?}n?u’ a 10 dn. dołaSenw  odpowiedzią na' ostatuią notę polską, skim reprezentował Polskę na uroczy- własnej karie'z« } którzy wybory
D  W okres!e końcowym najgorętszą jest Q P dzłn|e‘12 w poiudnie ncta litewska sto Adach 10-lecia niepodległości Estonji. f l L a i a k o  intere'bandIow7
Ł  ( « » • «  ,walKf Wj borcza W ostatnich ^  * dorączona poselstwu polskiemu. P. Raczyński opuszcza Rygę we wtorek d 7 2  obecnych
H b -: nle^programów ""'r^ucSe " n o w y c T S  RYGA- Notę litewską. doręczoną dziś rano i w środę rano przybędzie do War- * ch?e sf^skrępować swobodę I

■" f i  k-rmuJ^tnHrW.M.roHnaiynrinoczatku pose^wu polskiemu w Rydze, przywiezie sz,.wy. przekonań politycznych, że z pełnoupra-
480 Ł ; kampanjl wyborczej wysunął jasno swój . n  ■ » - ■ wnionych obywateli chce się zrobić

^ - L  program, spełnił w tym względzie swoje P r 7 A r |  I T i a r C O W a  S 8 S 1 8  R a O V  * L I Q I .  bezwolne manekiny, właśn e dlatego 
r  zadanie. Ci wszyscy, którzy programu r ' £ C U  l l l d l W U W q  .  ^  ®  musimy prowadzić walkę tem bardzie

480 nie mają, nie znajdą go w ostatniej P O L S K A — L IT W A . wytrwałą i energiczną. Nie wolno jest
- — '- : chwili. Mogą nasi przeciwnicy rzucać S ł u s z n e  o b a w y  D raSY  l i t e w s k i e ! .  zaniedbać ani jednej chwili, pominąć ani
^ ^ 3 7  td nnwedetnaffoaiczne argumenty o i u s z u e  u u u w y  p i u s y  u w :w o n ic j .  jednej sposobności. Wszyscy musimy w

ale uderzać będą w§ ifustke opinja pu- GDAŃSK. Donoszą z Kowna, że pisma odpowiedzi litewskiej atmosfera w Gene- tycjj ostatnlch dniach stanąć do ofiarnej 
I » bliczna iest iuż dostatecznie zorientowana opozycyjne okazują z powodu odpowiedzi wie znacznie się pogorszy i przypuszcza, praCy bo tylko wtedy będziemy mieli

! Trudno « t  i  Ul ̂ chwil mówić o litewskiej bardzo silne zaniepokojenie, że Polakom uda się przeforsować dla sumienie. R. RYBARSKI
, dla I t e J . “ akie beda Z y Z  w j b l ”  Jed° .Llet«voi Zinlos- obawia się, iż wskutek siebie wolną rękę w stosunku do Litwy. ----------
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------V  łeczeństwo polskie, wierne wskazówce Dziesięć miljonów dolarów^na inwestycje. I w U jU llU w *
arca ■ Listu Biskupów polskich, nie da się . . Corporation of New-York“ I ,The first Powstańcy i Woiacv i Dziewięć łatml-

IM  |  wezwania, skierowane do bezpośred- Gabrjel Czechowicz był dłuższą^kon- N j i k się dogadujemy, konferencje te kami i świadoml swego o b o w i S
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U :  opłaty za paszporty zagran icz n e .!^  iSTSS^Sffg^: I
? ktÓ/ yn L r mpnrt3rgnnvfhWyn'k wyborÓW d° C e n a  n o r m a l n a  — 2 5 0 , z ł o t y c h .  Były td walki orężne, walki, ̂ tóre dały
Ił PrSw nłCT nasi DrzvstaDiii do wvbo- w  łych dniach ukaże si? rozporządzę- nowego rozporządzenia opłata za pasz- zachowały nam Polskę,

i i rń i? nn4 fiasterr rozhi-ia obozu narodu- n,e ministra skarbu w porozumieniu z po'ty zagraniczne normalne wynosić Mje na walkach orężnych jednak koń-
sa'  i wptyoP \Vvdano* na nas wvrok śmierci ministrem spraw wewnętrznych w sprawie będzie 250 zł, za zezwolenie na ponowny czy Sję roia dobrego Polaka i patrjoty.

ytK»i Co8kUka dni oełas-ano soołeczeństwu °Płat za paszporty zagraniczne. Rozpo- wyjazd 260 zł, za paszport normalny Prawdziwy Polak winien bezustannie
3ccą f h. ipn obó/ iifż zamiera dzwoniono’ rządzenie to, będąc pierwszym krokiem wielokrotny 750 zł. Wreszcie za p-szporty troszczyć się o rozwój swej Ojczyzny 1
rurk? 1 l v ae* nfl iPan noarzt-b N!e bvlo na- ku rewizji sprawy opłat paszportowych, ulgowe wielokrotne na wyjazd w celach kierować jej losami, tj. przyczyniać się do

dla : JA o n h w n iP  n *vtn  * W walce Z wprowadza obniżenie opłat na niektóre handlowych z terminem ważności na 1 pomyślnego rozwiązania najistotniejszych
pisy * f dia L . h iudz. cei kategorje paszportów zagranicznych oraz rok — 200 zł. Opłaty za inne kategorje 2agadnleń ogólno-państwowych.

Uwierał śrndki Nawet autorytet władz przedłuża terminy ważności ulgowych paszportów ulgowych pozostają bez Takiem zagadnieniem państwowem są 
na ńśt wo w vch rzu eon o d o  waYki wy tmr- paszportów zagranicznyzh na wielokrotne zmiany. zbliża;ące się wybory do Sejmu i Senatu.

! r t  Ł “  z S ta r t ,  S i  “ pom M  p wyi3idy - Sp ,a ..chhand lo .ycb . » . , l _____________________________________  Wybory te bowiem maja wykaaat all,
któremi rzuca się na prawo i lewo. Ale = = = = = = = = = ^ ^  liczebną oraz siłę moralną społeczenst-

ĝSbte.rac”Hlkt6r̂ cnat atakowali! Niebezpieczni podżegacze na granicy ryĉt IrofichTmają̂ szĉ  zaadoku- I
S I  muszą stę bronić -  albo też strzelają z r  „ . , *  J montować charakter polski odwiecznych
&  , zaułka. Kto bierze czynny udział w pOlSKO-niemieCKiej. " ^ b o r ?  t^m ają  szczególne znaczenie

Pracy wyborczej, j* 1? w1̂ *że ̂ p,eaCn! .* ^ 't BERLIN. Niemleckc-narodowy kongres I Ziehm z Gdańska, ;wskazał na niemożli- d]a p omwza, które ciągle jest narażone
M l  S  ludJie wPobozie^arodowJm którzy g°3P°darczy- któfy obradował przez trzy wość korytarza gdańskiego, domagając na zachcianki odwetowe naszych wrogów.
£ 5 f  tych ludzi w obozie narodowym, którzy QSta{nie dnj w Słupcu na ntemieckiem się wyzwolenia Gdańska z pod polskiego Społeczeństwo tutejsze winno wobec
M l  Nasfrńi^nn^nf^nubHcznei^zwródł^sio^zde- Ponjorzu* słał Pod has,em ochronY Pro'  naclsku gospodarczego. Poseł Baecker teg0Psłanąć do urny wyborczej jak jedeng s j |  Nastrój opinji publicznej zwróc i się « k  wincjj wschodnich Rzeszy przed .planami mówił o tem, że prowincje wschodnie tem samem wykazać swoje przy-
M l  S s  adS  W Ł lm  Ł u  t o t s  Po!sil- która wy£ią§a poPtUSyNie-ID,,eC Z?8jdui^ ,Sł,ę w ciągłej nowej “ J ^ n i e  do swej ukochanej zielni po-m S '  dziś przesądzać, w jakim stopniu to jest ^ scjjodn|e | Gdańsk". Wszystkie mowy wojnie z nieprzyjacielem, który pracuje nlor^kiei
I 2 f  mP?odomS walki3do ia s  stosowanym ^  w rolł>’ s,« od podobnych Insynuacji. Pod- zatrutą bronią za pomocą swej kultury ‘ Przedewszystklem Wam Powstańcom

HU  k « 5 d v £ ^ n l n X S M  kreślono, że jednolity front narodowy i dumpingowych cen. Nie można więc , WojakonJł któr2y tworzycie tę gwardję
I  5 J & 1” a^ : „ . f  J ttteS  kresowc6w może stanowić wał ochronny z tym nieprzvjaclelem zawierać traktatu narodową na zachodnich rubieżach Pol-

m m  2 1  S i S T ^ S S u d  n l f S -  dIa powstrzymania tych prowincji od handlowego Polska atak skierowała sze- M  w udzia!e zdać egzamin
M i l '  f i l S Ł i  m id » nrzedewszystkiem ^zale,,u słowiańszczyzny*. Polska armja roklm frontem przeciwko wybrzeżom z sw^j dojrzałości obywatelskiej i być
g j l ] '  źi wakzvmv ^  wielkie war- nad Wisłą znaczy to sam,°» co fra”cuska P0®,0" 8/  ^ h e t m y  być takimi Niem- t poInostem, który w dniu 4 marca Ipoczucie, że walczymy o wietKie war ngd Renełn _  oświadcza p. Spchr. caml, jak nasi praojcowie, raczej śmierć, z di .  marca hr ti w dniu wvbo-
C W  S n d A 0”̂ !?.!„^yHswo^a^łe1 z eg0 P .Politycy, zwolennicy porozumienia z niż ustąpienie przed Słowianami*, kończy fów do Sejmu t SenatH, iłączy wszystkie
h |  7„«iriuiemv Ł  wą Drzededniu bitwy Poską» są Ri8bezpiecznymi sojusznikam p. Baecser swe wywody. warstwy społeczeństwa w jedną nierozer-
• 3 '  -  jaj wy "ik aa»7 l w ata, caloSĆ, skle,« .aną przeciwka „«.
s l  od łe8°> « y  zdołamy do głosowania w . szy® odwiecznym wrogom.

dniach 4 1 11 marca doprowadzić wszy- ruchach i dlatego też pozwalał się nie- wytężyć wszelkie siły, by doprowadzić Waszym więc obowiązkiem jest: 
r{*5* '  stkie rozporządzalne siły, czy zdołamy raz wyprzedzić lewicy. Mniejsza o to, do zwycięstwa. a) stanąć bez wyjątku do urny wy-
l j |5 1 ' przezwyciężyć resztki bierności i apatji, czy ten zarzut jest słuszny, o ile chodzi Nikomu, kto wyznaje nasze przekona- borczej;

f „siłowano zaszczepić naszemu spo- o przeszłość. W tej chwili chodzi o to, nis, nie wolno być biernym. Nie wy- b) uświadomić opieszałych o ważno- 
łeczeństwu. Pod adresem obozu naro- by mu zaprzeczyć przy najbliższych wy- starcza oddać głos samemu. Jest obo- ści chwili, a tem samem nakłonić Ich do

*■' i4W 1' dowego robiło się ten zarzut, że jakkol- berach. Jest obowiązkiem nas wszyst- wiązkiera każdego z nas, innych do gło- głosowania;
ijsik* ' wiek ten obóz jest liczny, to jednak kich, którzy wyznajemy program kato- sowanla za naszą listą pociągnąć. Nie c) ułatwić ułomnym oddanie głosu

I odznacza się pewną ospałością w swoich lickc-narodowy, przez te ostatnie dni wstydźmy się tego, że jesteśmy agltatc- przez dostarczanie im podwód Itp.



Nie wolno żadnemu Polakowi uchylić 
się od głosowania.

Jesteśmy Związkiem ściśle apolitycznym 
i dlatego nie wywieramy wpływu co do
głosowania na tę czy inną listę polską, 
jednakże ożywieni troską o byt Państwa 
mamy prawo i obowiązek zwrócić Wam 
uwagę na zgubne skutki obecnego rozbi 
cia społeczeństwa na drobne partje i 
partyjki, stworzone przez jednostki dla 
interesów osobistych i wymagać wobec 
tego, by każdy z Was głos swój oddał 
na taką listę polską, która zastępuje 
wszechstronnie interesy Państwa i która 
tera samem daje rękojmię polskiego zwy 
dęstwa wyborczego.

Stańcie więc wszyscy, jak jeden mąż 
do urny wyborczej i nie dopuśćcie do 
tego, by w Waszej wiosce względnie 
miasteczku był choć jeden polak, który 
by swego obowiązku w dniu wyborów 
nie spełnił i przez to przyczynił się do 
rozbicia czy też osłabienia naszego jed­
nolitego frontu antynlemieckłego.

Jeżeli każdy z Was należycie ocenia 
swoje posłannictwo, tj. k*erować się bę­
dzie jedynie troską o dobro Polski, a nie 
prywatą, to z tej walki wyborczej, którą 
nam życie narzuca, wyjdziemy zwycięsko 
tak, jak ongiś z walki orężnej o ntepod 
ległość Polski.

WOLNOŚĆ !
(—) G. Bernaczek, kpt. rez., komendant 
Związku i prezes okręgu bydgoskiego. 
{—) Józef Goga, kpt, rez,, p. o. prezes 
Związku 1 prezes okręgu grudziądzkiego. 
(—) Dr. Wojciech Jacobson, mjr. rez., 
prezes okręgu toruńskiego. (—) Łucjan 
Prądzyńsk), prezes okręgu starogardzkie­
go. (—) [Dr. Słudowski, ppłk. rez., pre 
zes okręgu brodnickiego. (—) Stanisław 
Żurkowski, por. rez., prezes okręgu ino­
wrocławskiego. (—) Medard Kom ar,*prez. 
okręgu kaszubskiego.

Babel partyjny.
Co nas najbardziej uderza w oczy? 

Uderza to, że niema lekarstwa na dzi­
siejsze zdemoralizowanie i rozproszkowa- 
nie narodu, gdyż widzimy, że co raz lo 
powstają nowe partje, które udają, że 
usiłują zapobłedz nowemu rozbiciu i sku­
pić koło siebie największą liczbę zwolen­
ników. Jednak te “nowe partje ulegają 
rozterce t wytwarzają się znów nowe 
partje, których jut Uczymy na dzie­
siątki.

Przychodzimy więc do przekonania, że 
tak dalej być nie może, bo wszystkie te 
partje są z góry skazane na rozkład we­
wnętrzny. Natomiast obóz narodowy ma 
w swej naturze zadatek jednolitości i 
niespożytej siły, utwierdźmy się na no­
wo w tej świadomości, że prawdziwem 
oparciem dla narodu polskiego nie musi 
być .Babel* różnorodnych rozpadających 
się partji, aie Polska zbudowana na gra­
nitowej opoce myśli narodowej, pod 
wiekowym sztandarem oblało czerwonym, 
na którym w)ryte ;basło .Bóg i Ojczy­
zna". O taką Polskę przy wyborach pój­
dzie w bój nasz chłop i my robotnicy, 
bój ten będzie święty i nieubłagany, aż 
do zwycięstwa. Jednak potrzeba nam sli 
nej powagi idei narodowej, która jedna 
może poskromić rozszalałe partyjnictwo 1

stworzyć rzeczywistą i jednolitą jedność 
narodu.

Chwila nadeszła ważna i doniosła,"mu­
simy stanąć twardo na wyżynie swych 
zadań i powiedzieć: tu Polska, a nie .B a­
bel*: tu jeden naród t jeden jego wyraz, 
a nie pomieszanie języków! Tu jedna 
budowla majestatyczna i wspaniała, a 
nie kupy gruzów t rumowisk, na których 
klecą coraz to nowe budy partji i par- 
łyjefe.

Stajemy więc dziś do boju, nie w 
obronie już granic tej Ojczyzny, ale w 
obronie ducha narodu, w obronie swych 
praw obywatelskich, w obronie prawo­
rządności państwa i uciemiężonych I

M simy się wyzwolić już nie z zabor­
czych kajdan najeźdźców, ale z kajdan 
chciwości, partyjnictwa, nieuczciwości, i 
kłamstwa 1 niezgody, niedowiarstwa, sek­
ciarstwa i czego jeszcze nie widzimy?

Nie ulękniemy się broni wrogą, jaką 
jest groźba, pieniądz I mamona, aie z 
duszą zapatrzoną w lepszą przyszłość, 
odniesiemy zwycięstwo odrodzenia Na­
rodu i sprawiedliwości, gksirąc lawą na 
listę Katolicko Narodową Nr 24!

Jan Kowalski
robotnik kopalni Gal. w Bolesławiu.
Bolesław, dnia 26. I 28 r.

SPRAWY POLSKIE.
Sanacja  robi szopk i w kinach*

W a r s z a w a .  Ostatni tydzień przed­
wyborczy w stolicy rozpoczął się pod 
znakiem intensywnej agitacji. Agitację 
przeniesiono nawet do kin. Urucbomic- 
no tam nawet w dniu dzisiejszym szopkę 
polityczną, demonstrowaną przez artystów 
kin. Szopka ta zainicjowana jest w 
wszystkich salach kinowych przedmieścia.

Wyjazd p osła  n iem ieck iego.
Poseł niemiecki przy rządzie polskim, 

p. Rauschar, "wyjechał wczoraj w sprc- 
wacb służbowych do Berlina,

Znowu dyw ersanci.
Ł u c k .  Silna banda dywersyjna kie­

rowana przez Woźniuka i Szapowałowa 
dokonała napadu w gminie Krupłów na 
leśnictwo. Po ograbieniu leśnictwa 
banda wycofała się w kierunku granicy. 

Omal nie k a ta stro fa .
Z a m o ś ć  W czasie przewożenia 

przez tor kolejowy w pobliżu stacji Go- 
recko-Zwierzyniec, spadł z fury pleń sosny 
w momencie, w którym nadjeżdżał po­
ciąg osobowy. Pociąg zdołano w ostat­
niej chwili zahamować.

Zjazd em igracji polsk iej 
ar Beigji.

Przed kilku dniami odbył się w Bruk­
seli zjazd prezesów 33 stowarzyszeń 
polskich, reprezentujących około 12 tys. 
robotników, a więc prawie całą emi­
grację w Beigji. W związku z tem poseł 
Rzplitej p. T. Filipowicz odbył diuższą 
konferencję z delegatami zjazdu, którzy 
przedstawili mu potrzeby emigracji. Zjazd 
zakończony został okrzykiem na cześć 
Prezydenta Mościckiego i Rządu Pol 
skiego.
Z derzen ie parow oa polsk iego  

z  sta tk iem  duńskim .
G d a ń s k .  W niedzielę po południu, 

zderzyły się w porcie tutejszym dwa ps-

M ost sam ob ójców .
Most państwowy w Wiedniu cieszy się smutną stawą. Statystyka policyjna wy­
kazała, źe liczba samobójców, którzy skoczyli z tego mostu do Dunaju dosięgła 
już tysiąca. Dyrekcja policji zamierza z obu stron mostu urządzić eiektryczne po- 
jręcze, których każdy kandydat na samobójswo musi sie dotknąć, nim zdoła sko­
czyć do wody. Prąd elektryczny niezbyt silny odrzuci od poręczy każdego, ktoby 
________________________chciałwziąć rozbrat z życiem.

Stalin ustępuje?
MOSKWA. W moskiewskich kołach' 

politycznych komentuje się usilnie fakt 
nieobecności Stalina na wielkiej rewjl 
garnizonu moskiewskiego, urządzonej z 
powodu dziesięcioletniego jubileusze czer­
wonej armji. W fakcie tym upętrują

zmierzch Stalina i zwycięstwo bloku 
Kalinin—Ryków. Opowialają, między 
ianemi, źe Stalin w ostatnich czasach 
skarżył się coraz częściej na zły stan 
zdrowia i wyrażał chęć przeniesienia się 
na Kaukaz.

rowce, mianowicie parowiec .Warta", 
żeglugi polskiej, wpływający do portu 
gdańskiego, oraz parowiec duński ,Niels 
Ebbesen*1 Parowiec .Warta* wjeżdżał 
do portu gdańskiego z pilotem gdań­
skim na pokładzie, prowadzony przez 
dwa holowniki. Zderzenie nastąpiło na 
zakręcie w kanale portowym. Komendant 
statku duńskiego, mimo kilkakrotnych 
ostrzegawczych sygnałów, nie zatrzymał 
swego statku, wskutek czego doszło do 
zderzenia. Parowiec „Niels Ebbesen* 
został tak dalece uszkodzony, że musiał 
wrócić do portu i wyładować z powrotem 
zarówno pasażerów, jak i ładunek. Pa­
rowiec .Warta* zaś został odholowany 
na miejsce swego postoju. Zaznaczyć 
należy, źe parowiec duński nie posiadał 
na Dokładzie nilota.

ZAGRANICA.
P ro te st kom unistów

c ze ch o sło w a ck ich .
P r a g a .  „Rkde pravo*,centralny organ 

komunistycznej partji Czechosłowacji 
ogłasza protest przeciwko procesowi bia­
łoruskiej „Hromady" w Polsce podpisa­
ny przez następujące organizacje lewi­
cowe w Polsce: N eza wisłą Partję chłop­
ską, ukraiński Seibor, Polską lewicę sc- 
cjalistyczną, niezależną socjalistyczną 
Partję* pracy,Żydowską soc.-dem. Partję 
robotniczą, lewicę Poalesjonu, Wolno 
myślicieli polskich oraz komunistyczną 
Partję Polski.

P ożyczk a  rum uńska.
W i e d e ń .  Wiadomość, jakoby udało 

się Rumunji już zaciągnąć pożyczkę, ze 
strony urzędowej nie została potwierdzo­

na. Dziennik .Adverul* otrzymał jednak 
dziś informacje, według których pogłoski 
dotyczące pożyczki nie są bezzasadne. 
Dziennik ten donosi dalej, że minister 
rumuński Titutescu, nie ograniczył się w 
Paryżu do akcji czysto politycznej, lecz 
udało mu się uzyskać urzędową pomoc 
Francji w sprawie pożyczki. Pomocy tej 
Francja udziel ła chętnie.

K A W A  H A G  C H R O N I

W d n iu  2 . 3 .  b r .  odbędzie
się w mym sklepie bezpłatne 
: - :  wydawrnle gotowanej: — :

K A W Y  H A G
z KeKssmi WiiK? Paznaii 
N A  P R Ó B Ę
na które pozwałam sobie WP. 
uprzejmie zaprosić, i • liczę 
— na łaskawe przybycie. —

Z poważaniem
Fr. A. Ciepliński
C h o jn ic e . Telefon 256. 
ul. C z łu c h o w sk a  7.

JULIUSZ VERNE.
W płomieniach 

indyjskiego buntu.
9) -----------

— Gdyby? — zapytał kapitan, rusza­
jąc głową.

— Gdyby w zapale waszym ku po­
stępowi nie byliście się zatrzymali w 
drodze.

— Czyż pozostaje jeszcze coś lepszego 
do zrobienia ?

— Osądź sam. Uznajesz, źe ruchomy 
dom jest o wiele doskonalszy jak wago­
ny, nawei wagony salonowe, nawet jak 
wozy sypialne. I masz słuszność kapi­
tanie wtedy, jeśli się ma czas do strace­
nia, jeżeli się jedzle dla swoich przyjem­
ności, a nie dla Interesów. Zdaje mi 
się, że wszyscy się zgadzamy na tym 
punkcie.

— Wszyscy l — odparłem.
A pułkownik Munro skłonił potwier­

dzająco głową
— Więc zgoda, — zawołał Banks, — 

dobrze. Lecz idźmy dalej. Udajesz się 
do fabrykanta powozów, który zarazem 
jest 1 archltektą, a on zbuduje cl rucho­
my dom. Otóż I jest, dobrze zbudowany, 
dobrze obmyślany, odpowiadający wy­
maganiom człowieka lubiącego komfort. 
Nie jest on ani za wąakl, to teź nie

przewróci się łatwo, ani za szeroki, więc 
może przejeżdżać wszystkiemi ulicami, 
dobrze umieszczony na resorach, żeby 
lekko nosił. Słowem doskonały 1 Przy­
puśćmy, źe zbudowano go dla naszego 
przyjaciela pułkownika, i ten ofiarował 
nam w nim miejsca. Jedziemy zwiedzać 
naprzylcład okdice północne Indjl, jak 
ślimaki, ale ślimaki takie, które nie są 
niewolniczo przykute do swej skorupy. 
Wszystko już gotowe. O niczem nie za­
pomniano, ani nawet o kuchni i kucha­
rzu, co tak drogie jest sercu kapitana. 
Nadszedł dzień odjazdu, już wsiadają i 
Ali right 1 ale któż ciągnąć będzie ten 
ruchomy dom, mój przyjacielu ?

— Kto? — zawołał kapitan Hod, — 
to muły, osły, konie, woły I

— Chyba tuzinami zaprzęgaćby po­
trzeba, — rzekł Banks.

— No to słonie, — odparł kapitan 
Hod, — słonie. Otóż to będzie wspa­
niałe i pyszne. Dom ciągniony zaprzę­
giem słoni, dobrze wyćwiczonych, wspa­
niałej postawy, galopujących jak najpięk­
niejsze rumaki w świecie !

— Byłoby to przepyszne kapitanie I
— Uprząż jak dla królów indyjskich, 

mój inżynierze.
— Tak, ale...
— Ale... Cóż, czy jeszcze jest jakie 

alei — zawołał kapitan Hod.

— Na wet wielkie ale I
— Ach, cl inżynierowie! oni tylko są 

dobrzy na to, żeby wszędzie znachodzlć 
trudności.

— I ażeby je pokonywać, jeśli są do 
pokonania, — odparł Banks.

— A więc pokonajże je.
— Właśnie pokonywam je i oto w 

jaki sposób. Mój kochany Munro, wszy­
stkie te motory, o których mówił kapi­
tan, ruszają się, ciągną, wloką, ale się 
i męczą. Bywa to uporne, narowi się, 
a szczególnie potrzebuje pożywienia. 
Otóż niechno zabraknie paszy, bo nie 
można wlec za sobą pięćset akrów łąk, 
a zaprzęg ustaje, wysila się, upada, ginie 
z głodu, a ruchomy dom przestaje się 
ruszać i stoi tak nieruchomo jak to bun 
galów, w którem właśnie rozprawiamy. 
Wynika więc z tego, źe dom taki wtedy 
dopiero byłby praktycznym, gdyby był 
domem parowym.

— Któryby posuwał się po szynach,
— wykrzyknął kapitan, ruszając ramio­
nami, — kłaniam się uniżenie.

— Nie po szynach, ale po gościńcach,
— odpowiedział — a to za pomocą 
udoskonalonej drożnej lokomotywy...

— Brawo! — wykrzyknął kapitan, — 
brawo ! Skoro tylko ten twój dom pa­
rowy nie będzie toczyć się po szynach 
i będzie mógł kierować się wedle włas­

nej fantazji, nie trzymając się niewolni­
czo szyn, przyklssnę mu z całej duszy.

— Ale, — zauważyłem, — jeżeli muły, 
osły, konie, woły, słonie jedzą toż 1 
maszyna je także, i jeżeliby jej zabrakło 
paliwa, to i ona stanie w drodze.

— Koń parowy, — odparł Banks roz- 
porządza siłą trzech do czterech koni 
naturalnych, a siła ta może być jeszcze 
powiększoną. Koń parowy nie ulega 
ani zmęczeniu, ani chorobie. W każdej 
porze, w różnych strefach., czy ro słoń­
ce, czy deszcz, czy śniegi, on zawsze bie­
gnie niezmordowanie, nie nużąc się 
nigdy. Nie boi się nawet napadu dzi­
kich zwierząt, ani ukąszenia gadu, ani 
ukłucia bąków lub innych jadowitych 
owadów. Nie potrzebuje on ani dodania 
ostrogi, ani bicza woźnicy i snu mu nie 
potrzeba. Koń parowy zrobiony ręką 
człowieka, doskonalszy jest od wszelkich 
stworzeń, które Opatrzność dała na usłu­
gi człowiekowi; trochę oliwy lub tłusz­
czu, nieco węgla iub drzewa, oto czem 
się żywi. Zresztą wiecie sami przyjaciele, 
że na półwyspie Indyjskiem nie brakuje 
drzew, a drzewo należy do każdego, kto 
je sobie bierze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



CHOJNICE, dnia 1 marca 1128 f,

Najnowsze wiadomości,
(In form acje w łasn o .)

M inister Romooki w  Poznaniu.
P o z n a ń ,  (Radjo.) Wczoraj zwiedził 

Dyrekcję kolejl poznańskiej p. min. Rc- 
mocki. W towarzystwie inż. Rudńskiego 
udał się p. minister do gmachu admini­
stracji na wspólną konferencję, którą za­
inaugurował Dr. Wachowiak, witając 
p. ministra. Następnie przedstawił Dr. 
Wachowiak przygotowania i roboty oko­
ło przyszłej wystawy, podkreślając z nacis­
kiem pomoc i życzliwość rządu, który 
idzie na rękę życzeniom zarządu.

Minister podziękował za przyjęcie i 
udzielił wyczerpujących odpowiedzi na 
poszczególne pytania, przyrzekając zara 
zem, że w miarę możności Ministerstwo 
Komunikacji będzie się starało uwzględ­
nić wszystkie postulaty.

Ministra podejmował śniadaniem pre­
zes Dyrekcji koleji, p. inż. Ruciński 
Ks. prym as Hlond u m in istra  

reform  rolnych .
W a r s z a w a ,  (Radjo). W dniu wczo­

rajszym minister reform rolnych, p. prof. 
Dr. Staniewicz, przyjął Jego Em. Ks. 
prymasa Hlonda, z którym odbył dłuższą 
konferencję.

M aszynista wypadł 
*  lokom otyw y.

B e r l i n .  (Radjo) Przy wjeźdde na 
dworzec wypadł z lokomotywy maszy­
nista. Maszyna bez kierownika pędem 
wjechała do hali, przebijając ścianę, za­
trzymała słę dopiero w następnym od­
dziale, gdzie pracowało dwóch ślusarzy. 
Obaj zostali ciężko poranieni. Maszy­
nista utracił żvcie.

M asowo zw aln ian ie  górników .,
S a a r b r u c k e n ,  (Radjo.) W ostat­

nich dniach w zagłębiu Saary masowo 
zwalnia się od pracy górników.

Robotnicy b aw arscy  żąd ają  
podw yżki płac.

N o r y m b e r g ? ,  (Radjo). Jak z Bam- 
berga donoszą, organizacje robotników 
w przemyśle tekstylnym w Bawarji zer­
wały dotychczasową umowę i uniewa­
żniły taryfę p,’ c, żądając znacznej 
podwyżki. *

Niepokój w  Nikaragua.
L o n d y n ,  (Radjo). Dzienniki lon­

dyńskie przynoszą wiadomość o nowych 
niepokojach i starciach pomiędzy szcze­
pami nlkaragueńskiemi i amerykańskieml 
marynarzami. W ostatniej takiej utarczce 
zostało ciężko zranionych 9 marynarzy.
Franoja n iazadow olona

z  noty Kolloga.
P a r y ż ,  (Radjo), Cała prasa paryska, 

omawiając ostatnią notę Kelloga, wyraża 
ogólne swe niezadowolenie z niej, 

Kląska P elzara.
N o w y  J o r k, (R idjo). Słynny bie­

gacz niemiecki, Dr. Pelzer, który brał 
udział w wyścigach biegowych w Nowym 
Jorku, został pokonany prźeż pewnego 
Amerykanina.
Lindbargh z o s ta ł odznaczony.

N o w y  J o r k ,  (Radjo). Pł«. Und- 
bergb, słynny amerykański lotnik, został 
ponownie odznaczony i to medalem zło­
tym i nagrodą pieniężną w wysokości 
100 tysięcy mrk.

Obchód 10-lec ia  anmji c z e r ­
w onej w  Rosji.

Nadeszły do Warszawy pisma sowiec­
kie poświęcone obchodowi 10-lecia is t­
nienia armjl czerwonej. Pisma te zawie­
rają na plerwszem miejscu oświadczenia 
powitalne pp. Stalina i Rykowa oraz 
rozkaz powitalny C. K- W. sowietów Z. 
S. S. R. 1 rady komisarzy ludowych. 
Prócz tego zawierają pisma te cytaty z 
dzieł Lenina, rozkaz dzienny rewclucyj 
nej rady wojennej, dekrety o odznacze­
niu sowieckiej floty bałtyckiej oraz nie­
których sowieckich działaczów wojsko­
wych orderem .Czerwonego Sztandaru* 
1 artykuły podpisane przez Jarosławskie­
go, Bubnowa, Tuchaczewsklego, Budien- 
nego, Miechonoszyna i t. p. oraz arty­
kuły powitalne niektórych komunistów 
zagranicznych.
P r z e n ie s ie n ie  2-oh dyw izji do 

Turkiestanu.
M o s k w a. W komisarjacie spraw woj­

skowych został podpisany rozkaz prze­
niesienia 2-;h dywizji piechoty z cen­
tralnej Rosji do Turkiestanu.

K om itern, a kom uniści 
an g ie lscy .

M o s k w a ,  Komitet wykonawczy mię­
dzynarodówki komunistycznej wyasygno­
wał 2C0.C00 dolarów na organizację ko­
munistycznej partjl Anglji. Asygnowanie 
tak wielkiej sumy pozostaje w związku 
z decyzją samodzielnego wystąpienia ko­
munistycznej partji Anglji przy zbliżają­
cych się wyborach parlamentarnych.

X WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 1 marca 1928r.

— Z e b ra n ie  p rz e d w y b o rc z e  d la  
k o b ie t .  W piątek, 2 bm., odbędzie się 
w sali Hotelu Engia zebranie przedwy­
borcze dla kobiet, zwołane przez Powia­
towy Komitet Katolicko - Narodowy 
(nr, 24). Z ust prelegentek zamiejsco­
wych usłyszycie tam Polki, jakie niebez 
pleczeństwo wam grozi, bo pamiętajcie, 
że najbliższy Sejm 1 Senat może prze­
prowadzić zmianę Konstytucji. Pamiętajcif, 
że lewica i .sanacja* dążą przy tej 
sposobności do wprowadzenia ślubów 
cywilnych i ułatwień rozwodowych, przez 
co stałybyście się, jak w Rosji bolsze­
wickiej, zabawką w rękach nieuczciwych
1 lekkomyślnych mężczyzn. O tem wszy- 
stkiem masz się, kobieto polska, dowie­
dzieć na zebraniu przedwybdrczem. Wstęp 
mężczyznom wzbroniony.

— P o le p s z e n ie  k o n ju n k tu r  k r e ­
d y to w y c h  w  h a n d lu  n a w o z a m i 
sz tu c z n e m i. Dzięki inicjatywie Państ­
wowego Banku Rolnego sfery rolnicze 
w tegorocznym sezonie wiosennym zy 
skały nowe udogodnienie kredytowe przy 
zaopatrywaniu swych gospodarstw w na­
wozy sztuczne. Spóika'Akcyjna Eksploa­
tacji Soli Potasowych we Lwowie w po­
rozumieniu z Państwowym Binkiem Ro’- 
nym dostarcza wszystkim rolnikom na 
kredyt do dnia 15 listopada 1928 r. kai- 
nit w wagonowej dostawie łącznie z 
kredytowanym przewozem kolejowym do 
stacji odbiorczej.

Inowacja ta pozwala rolnikom na za­
opatrzenie się w nawozy potasowe nie­
zbędne do siewów wiosennych, z tem, iż 
cała naleźytość tak za kainlt jak i za 
jego przewóz uiszczona będzie dopiero 
w jesieni roku bieżącego.

— Z a k a z  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu . 
Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu przypomina zainteresowanym kup­
com i restauratorom rozporządzenie Wo 
jewództwa Pomorskiego wzbraniające 
sprzedaży napojów alkoholowych po­
wodu wyborów do Sejmu w dniach 1 i
2 marca oraz od godziny 3 ciej po pot. 
w sobotę 3 marca i przez całą niedzielę 
4 marca, Zakaz sprzedaży obowiązuje 
również w sobotę 10 marca od godziny 
3-clej i przez niedzielę 11 marca.

— Zatracona ulica. Tylko dziś, w 
czwartek, kręci kino film pt. .Zatracona 
ulica*, tragedja rozbitków życiowych, 
dzieje magnatów wtrąconych w otchłań 
nędzy. Rzecz dzieje się w Wiedniu pod­
czas Inflacji. W rolach głównych .W er­
ner Kraus* I .Hrabina Agnes Esterhazy*

Pelplin. (Z wiecu .U n jl '’) W so­
botę, dnia 25 b. m., urządziła .Unja" 
wlec. Wiec zagaił p. Krajnik z Pelplina, 
który oddał głos p. Pieniążkowi, którego 
przemówienie było krótkie i nie budziło 
zapału. Z kolei przemawiał p. Wilga z 
Tczewa i aktor p. Jóźwieki. W dyskusji 
zabrał głos p. redaktor M., którego słu­
chano spokojnie, ale gdy chciał zebra­
nym przedłożyć rezolucję wzywającą

Unję do wycofania swej listy, strzelcy 
podnieśli zgiełk, który nie ustał także, 
gdy głos chciał zabrać red. p. Lewan­
dowski. Wśród hałasu na sali, prze­
wodniczący wiec rozwiązał.

— (Zachowanie się monarchistów na 
wiecu.) W niedzielę, 26 b. m. urządzili 
monarchiści w Pelplinie na sali p. Za­
wadzkiego wiec. Pierwszy przemawiał 
agitator monarchistów, jakiś student z 
Warszawy, nazwiskiem Gruchała. W 
swojem półtoragodzinnem przemówieniu 
szydził on głównie z demokracji i par­
lamentaryzmu, a zbawienie ojczyzny 
przypisywał jedynie królowi. W dyskusji 
przemawiał p. red. M, zwracając uwagę 
na demagogiczne stawianie sprawy przez 
referenta. Z powodu krzyku i zgiełku 
wlec rozwiązano W tej chwili jakiś 
Grzybowski zwrócił się do red. p. M. z 
zarzutami, iż „Pielgrzym4* i „Goniec Po­
morski** nie umieściły jego sprostowania 
i przytem uderzył go i cofnął się, aie 
policja przytrzymała go I stwierdziła jego 
personalja. Obecni zawrzeli oburzeniem 
na takie zachowanie się monarchisty, (a)

— (Zmiana w nauczycielstwie.) W
miejscowej Szkole Powszechnej zaszła 
zmiana, z powodu przesiedlenia nauczy­
ciela p. K- do Tczewskich Łąk. (a)

— Występ cyrku Violetta. Do Pelplina
zjechał cyrk Violetta, aby na sali p. Rez- 
mera dać przedstawienie, Występ odbył 
się 28 bm Ludność ciekawa’na takie wido­
wiska, stawiła się dość licznie. Popisy­
wał się jakiś indyjsKi fakir pod szumnem 
nazwiskiem Ben Sida - Basza Beja oraz 
jakaś wróżbitka. (a)

W ie le . (Wiec Unji.) W niedzielę, 
26. bm. odbył się tutaj wiec, zwołany 
przez kandydata listy 30-ki p. Nowickiego 
I towarzyszących mu obszarników p. Różka 
z Żabna i p. Pruszaka. Snąć nieczyste 
sumienie mieli cl pp. „Unici*, bo oba­
wiając się spokojnej ludności Wiela, a 
raczej bojąc się o własną skórę, przy­
wiedli na swój wiec aż 6 policjantów. 
Sala, na której odbył się wiec, udekoro­
wana była nr. 24 I 7, Przywódcy „Unji“ 
chcieli takowe usunąć, ale zdrowo my­
ślący Wielewianie na to nie zezwolili, 
oświadczając, że tylko z temi numerami 
pójdą do urny wyborczej. P. Nowicki, 
w kłamliwych wywodach, dających ro­
zumnym obywatelom dużo do myślenia 
(np, że Polską rządziły „czarne kruki*) 
chwalił rządy p. Piłsudskiego, przyznając 
otwarcie, że lista nr. 30 idzie z rządową 
listą l-ką. Na wywody swe otrzymał 
p. Nowicki należytą odprawę od obywa­
teli tut. pp. Lewińskiego i Radomskiego, 
która rumieńcem wstydu i złości okryć 
musiała jego oblicze. Bardzo jasno wy­
raził się „Unita* p. Pruszak, który na 
pytanie, dlaczego porzucili inne listy 
katolickie I agitują za „Unją“, odpowie­
dział, że w tem widzą interes. Odpo­
wiedzią na te słowa, były salwy śmiechu 
oraz drwiny ze strony wiecowników. 
Jedynymi sympatykami .Unji* okazali 
się pp. Narloch i Landowski, znani 
zresztą we Wielu ze swych specjalnych 
poglądów. P. Nowicki powołał się na 
urzędników, a szczególnie nauczycielstwo, 
wzywając, aby głosowali na 30-kę. Niech­
że p. Nowicki się nie łudzi, nauczyciel 
stwo, u którego zaufanie już dawno ze 
znanych mu powodów utracił, głosować 
będzie według własnego sumienia, i da­
remne są jego zabiegi, aby urzędnicy 
popierali jego własną kieszeń.

Wlec zakończył się szumną owacją na 
rzecz list nr. 24. i 7., a odrzuceniem 30-kl 
oraz odśpiewaniem „Boże coś Polskę* (f)

K o śc ie rz y n a . (Wiec listy 24-tej.) W 
ub. sobotę odbył się w „Bazarze* wielki 
wiec zorganizowany z ramienia Komitetu 
Katolicko-Narodowego lista nr. 24. Wiec 
odbył się przy licznym udziale publicz­
ności, która wypełniła obszerną salę po 
brzegi. Referat tyczący ogólnej sytuacji 
politycznej wygłosił czołowy kandydat 
bloku Katolicko-Narodowego tutejszego 
okręgu p. Kwiatkowski.

W dyskusji zgłosił się do giosu p. Na- 
piątek. W chwili jednakowoż gdy począł 
przemawiać na sali powstała wrzawa, któ 
ra zagłuszyła słowa mówcy. Nie potrze 
ba nadmieniać, że wywołanie wrzawy by­
ło zupełnie bezsensowe i bezcelowe. Gdy 
wreszcie na sali uciszyło się zabrał p. Na- 
piątek ponownie głos. W kilku słowach 
dał mówca wyraz swej antypatji wzglę­
dem Bloku Katolicko Narodowego łączą­
cego się zdaniem mówcy z komunistami. 
Następnie przemawiał p. Chrzan, żądając 
od p. Kwiatkowskiego przyrzeczenia, że 
zainteresuje się takie niedolą niższych 
warstw. Ponieważ dalej nikt głosu nie 
zabierał, udzielił p. Kwiatkowski poszcze­

gólnym mówcom odpowiedź. Zarzut p. 
Napiątka odnośnie do rzekomego sojuszu 
.endecko komunistycznego* pozostawił 
prelegent bez odpowiedzi, jako rzecz nie 
kwalifikująca się do dyskusji. „Jak woda 
w stawie — powiedział p. K. — nie da 
się podpalić, tak niemożliwy jest sojusz 
partji narodowej i katolickiej z komunis­
tami*. Wywody p. Chrzana natomiast 
uznał mówca za słuszne.

K o śc ie rz y n a . (Zebranie organistów.) 
W dniu 17. bm, odbyło się zebranie or­
ganistów dekanatu kośderskiego, na które 
koledzy dość licznie się stawili. Zebranie 
zagaił i przewodniczył z powodu nieo­
becnego delegata, który był w podróży, 
zastępca tegoż kol. Strzelka z Pogódek 
Rozpatrywaną było Org. Kasa Pogrzebo­
wa, którą obszerniej omówiono. Dalej 
uchwalono złączenie dla lepszej organi­
zacji trzech dekanatów i to: kośderskle- 
go, kartuskiego i żukowskiego. W spra­
wie nieegzaminowanych wyrażono ubole­
wanie, Iż niejedni zajmują pierwszorzę­
dne stanowiska. Pozatem były jeszcze 
różne inne sprawy. Po wyczerpaniu się 
programu i miłej pogawędce przewodu, 
zebranie zakończył, dziękując kolegom za 
przybycie na zebranie 1 interesowanie się 
uaszemi zawado weml sprawami.

D rzy c im , pow. świecki. (Uroczystość 
poświęcenia sztandaru). Nie zważając na 
porę zimową, obchodziło tutejsze Kółko 
Rolnicze uroczystość poświęcenia swego 
nowo sprawionego sztandaru, która od 
była się przedostatniej niedzieli. W po­
chodzie, liczącym około stu osób, udano 
się do miejscowej świątyni na uroczyste 
nieszpory, po których miejscowy ks. pro­
boszcz dokonał aktu poświęcenia, oraz 
wygłosił piękne przemówienie. Świadkami 
tej cersmonjł w roli chrzestnych bylljicz- 
ni panowie z miasta i powiatu.

W uroczystości wzięli udział, oprócz 
licznych gości, starosta p. Kowalski, 
Kółka Rolnicze z Swieda, Jeżewa, Oda 
Lniana i Zdrojów, oraz miejscowe Tow. 
Powst. i Wojaków ze sztandarem. Po 
•nieszporach odbyła się w lokalu zebrań 
uroczysta akademja. Długoletni prezes 
Kółka p. Kruczkowski przedstawiał dzie­
je rozwoju Kółka datującego swe istnie­
nie od roku 1907. Poczem z kolei prze­
mawiali: pp. prezes pow. P. T. R. Czaj- 
kowski z Płochocina, starosta Kowalski 
z Swieda i inni.

Nastąpił akt wbijania gwoździ pamiąt­
kowych, których złożono 16. Wieczorem 
odbyło się przedstawienie amatorskie. 
Świetnie zgrany zespół amatorski ode 
grał z nlemałem powodzeniem 3 aktową 
Komedję p t  „Damy I huzary*1. Wesoła 
zabawa z tańcami była zakończeniem ca­
łości. — Kółku Rolniczemu w Drzydmie 
z okazji tak wielkiej uroczystości złożo­
no dużo życzeń, do których niniejszem 
i nasze dołączamy, tycząc danemu Kół­
ku jaknajpomyślniejszego rozwoju dia 
dobra swego I Ojczyzny. (c)

P rz e c h o w o , pod Śwleciem. (Z ży­
cia towarzystw.) Kolejno odbywały się 
walne zebrania miejscowych towarzystw 
Na wainem zebraniu Stów. Młodzieży 
żeńskiej, którego patronem jest ks. Pra­
bucki, ukonstytuował się nowy zarząd. 
Na prezeskę wybrano p. Wlrwicką, za- 
stępczyną p. Wasąg, sekretarką p.^Kazi- 
mterską, skarbniczkę p. Czajkowską, bl- 
bljctek p. Łoborzewiczównę.

Odbyło się również walne zebranie 
miejscowego „Sokoła1*, na Które przy­
byli również członkowie zarządu okręgo­
wego. Zarząd dotychczasowy pozostał w 
prawie niezmienionym składzie, za wy­
jątkiem sekretarza p. Kazimierskiego, któ­
rego wybór został dokonany.

Na wainem zebraniu Tow. Pomst. I 
Wojaków wybrano ponownie prezesem 
p. Andrzejewskiego, jakoteż cały dotych­
czasowy zarząd został nadal wybrany.

W ie lk i-K o m o rsk . (Kradzieży W no­
cy z piątku na sobotę włamali się zło­
dzieje do chlewa p. Nowakowskiego w 
M.-Komorsku i zabrali 38 kur, parę szo- 
rów, około l i pół ctr. ś'ótu, 1 derę I 
mne rzeczy. Złodziej, którego nazwisko 
trzymane jest chwilowo w tajemnicy, oddał 
te rzeczy częściowo do przechowaniu u p. 
Buszaka, który natychmiast powiadomił 
post. policji, P, Nowakowski odzyskał jesz­
cze 31 kur już zabitych. — Najgłówniejszy 
sprawca poczuł pismo nosem i podobno 
ulotnił się przez granicę do Niemiec. — 
Do tej szajki podobno należeć mają 4 
kompanów. — Jest nadzieja, że nieba­
wem uda się wytropić całą szajką włamy­
waczy, złodzieji drobnych rzeczy i dro­
biu oddać ich w ręce sprawiedliwości I 
zasookolć tutejszą ludność. (m)

Z a le s ie  K ró l. pow. świecki. (Z kar­
nawału.) Tutejsze Kółko Rolnicze urzą-- 
dzlło w szkole przedstawienie. Pod reży- 
serją kler. szkoły p, Suchalskiego ode­
grała młodzież: pp. Roman 'Szczęsny, 
M^czysław Karwarz i Paweł Gackowski, 
Zofja Donarska, Teodozja Szczęsna, Wła­
dysława Kujawianka i Antonina Kapków- 
na, sztukę pod tytułem „Zaręczyny w 
plantacjach**. Zaś dziatwa szkolnej ode­
grała sztuczkę pt. „W poczciwej chacie". 
W lokalu p. Roethrowej odbyła się za­
bawa. Przygrywała orkiestra kolejarzy t  
Bydgoszczy.

L a sk o w lc e . (Zjazd pocztowców.) 
W lonaiu p. Kubnerta odbył się Zjazd 
pocztowców, w którym zainteresowani 
urzędnicy wzięli liczny udział. Wybór 
zarządu okręgowego, który na onern zje* 
ździe dokonać się miał, odroczono do 
przyszłego zjazdu, który najprawdopodo­
bniej zwołany zostanie do Bydgoszczy.(c)

C zersk Św ieck i. (Ciekawa bistorja.) 
Jakich środków chwytają się różni osob- 
nicy, by kosztem drugiego wygodnie 
żyć i używać, o tem świadczy tragedja 
zakończona na tutejszej małej stacyjce. 
Pewien osobnik ogłosił w gazecie, i i  
jako właściciel piekarni i cukierni poszu -
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Liry Italskie (100 lirów) 47,62 zł.
5 proc. pożyczka dolar. 72,00—-72,75 zł
6 proc. 19,9/»» —

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,11 'U
Złoty (100 złotych) 57,52 V.
Przekazy na Warszawę („) 57,47Va
100 marek rentowych 122,40
1 funt 25 (0

kuje wspólniczki z kapitałem 20C0 zł 
Na to złożyła swą ofertę p. Ksawera 
Ojczyńska z Bydgoszczy, puczem dosta­
ła odpowiedź, by się stawić do pewnego 
lokalu celem omówienia kwestjl. Zawez­
wana stawiła się na umówione miejsce, 
tu  przystąpił do niej 30 letni mężczyzna, 
który przedstawił jej się jako Franc Ró­
życki były kleryk, ohecnie właśc. piekarni 
i cukierni w Starogardzie. Transakcja zo­
stała załatwiana tak dalece, że p. O. 
zgodziła się na wyjazd w dniu następnym 
do Starogardu, aby tam sprawę załatwić 
i wypłacić 2000 zł. Następn. dnia spotka- 
wszy się na dworcu bydgoskim, dw facet 
prosił p. O , żeby i dla niego wykupiła 
bilet, ale tylko do Laskowic. Przybyw­
szy do Laskowic, kupił on bilety, ale do 
Czerska Świeckiego, o czem naturalnie 
p. O nie wiedziała. Wysiadłszy na tej 
stacji z pociągu p. O. ze zdziwieniem 
pyta się o przyczynę zatrzymania się, 
naco tenże odpowiedział, że ma tu mały 
Interes do załatwienia. Nagle rzekomy 
kleryk wyrwał jej torebkę 1 zbiegł, zni­
kając w ciemnościach. Na krzyk p. O. 
nadbiegł stróż stacyjny, przedsięwziął 
pościg, jednak bez skutku. P. O. zatrzy­
mał stróż u siebie na noc 1 dał jej pie­
niądze na podróż do Bydgoszczy. Opry- 
szek został jednak srodze zawiedziony, 
sądził bowiem, że p. O. posiada w to­
rebce przygotowane już 2000 zl, tym­
czasem była ona na tyle przezorna, że 
zabrała tylko 50 zł. Policja czyni poszu- 
kiwania za opryszkiem. (c)

G n iew . (Aresztowanie za handel 
znaczKami.) W dniu 22 bm. został przy­
trzymany niejaki p. P., obywatel miasta

Gniewu, który zamawiał znaczki ubezpie­
czenia firm niemieckich w Niemczech, 
chcąc zarobić na tem kolosną sumę. Po 
nieważ jednak sam znaczków sprzedać nie 
mógł gdyż padłoby na niego podejrzenie, 
wybrał sobie jednego urzędnika z Gru­
dziądza, który je sprzedawał. Śledztwo 
zostało razem z p. P przekazane tutej­
szemu sądowi.

— (Wylew Wisły.) KUka dni temu 
wystąpiły wody Wisły na łąki w kierun­
ku Nicponi i zalały je zupełnie. Wczo­
raj zauważono, iż woda już opada, jed­
nakże dziś się znowu podniosła, chociaż 
niedużo. Na Wiśle płynie masa kry, któ­
ra utrudnia parowcowi przewód na dru­
gą stronę Wisły.

Toruń. (Nieszczęśliwy wypadek p. 
starosty krajowego). Bawiący w piątek 
ub. tygodnia w sprawach służbowych w 
Warszawie p. Starosta Krajowy dr. Wy­
bicki, uległ tam nieszczęśliwemu wypad­
kowi.

P. Starosta dr. Wybicki, przechodząc 
ul. Marszałkowską, poślizgnął się i upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania 
lewej ręki w ramieniu.

Natychmiast po tym wypadku dr. Wy­
bicki przewieziony został do Torunia, 
gdzie pod opieką lekarską ^pozostaje w 
domu.

GIEŁDA PIEHIĘaNA
Dolary Stanów Zjedn. (i doiar) 8,90 zł.
Franki francuskie (100) 35,09 zł.
Franki szwajcarskie(lOO) 171,67 z*,
Funty angielskie (1 funt) 43,50 zł.
Korony czeski* (] 00 k.) —

siełdiPMówRolwhsefoiznarilu
Warunek: handel bort, fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg. 

w złotyeb.
Żyto 39,50—40,50
Pszenica 47,00—48,00
Jęczmień zimowy 34,00—36,00 
Jęczmień brow. 39,50—41,00
Owies 33,25—85,25
Mąka ż. 65% wł. work. 58,75—
Mąka ź. 70®/0 wł work. 57,25 —
Mąka p. 65% wł. work. 67,00—71,00 
Ospa pszenna 27,00—28,00
Ospa żytnia 27,00—28,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny 48,00—53.00
Groch jad. Vlctorja 60,00 -  82,00 
Rzepak 63,00 —70,00
Słoma żytnia prasow. 3,30— 3,50
Siano luźne 5,00— 5,60
Lubin niebieski 25,50—23,50 zł.
Łubin żółty 24,00-25,00
Wyka lat. ł peluszka 30,00-33,00
Ogólne usposobienie spokojnie brak 

gotówki utrudnia obroty. Jęczmień brow. 
o wadze wyższej niż stand, ponad noto­
wania.

RUCH w TOWARZYSTW ACH*
Z ebranie Tow. P olek  odbędzie sfę. 

dnia 2 marca r. b. o godz. 5 ej po po­
łudniu. Na porządku dziennym wykład
ks. prób. Makowskiego na temat: Sycylia 
O liczny udział prosi Zarrąd.

Baczność Tow. Pow. 1 W ojaków
Zebranie miesięczne odbędzie się w 
piątek 2. marca br. o godz. 8 wiecz. w 
S3lce p. Locha.

O kompletne stawiennictwo uprasza- 
Wolność (—) Morawski prezez, por. rez_

B ieg tren ingow y. W niedzielę, d. 
4. HI. br,, odbędzie się w lasku miejskim 
bieg treningowy leśny na przestrzeni 1500 
mtr. za Inicjatywą G. K S „Grom*4.

Dopuszczeni są wszyscy zawodnicy z 
Chojnic. Zbiórka zawodników o godz. 
11,45 w iasku, rozpoczęcie biegu o godz- 
12,00. Zarząd.

Tow. śp iew u „Lutnia" Dziś w 
czwartek lekcja śpiewu chóru mieszanego 
o godz. 8 w szkole. W piątek lekcji 
nie będzie. Dyrygent.

B aczność! C złonkow ie czynni 
Teatru L udow ego. W piątek, 2 mar­
ca o godzinie 7-ej wieczorem w małej 
sali Hotelu Centralnego odbędzie się 
zbiórka celem rozdenia ról 1 mała po­
gawędka. — Obecność wszystkich człon 
ków konieczna. Zarząd.

Baczność Podof. Rez. KołoChoj- 
nice. Zbiórka w czwartek dnia 1.3 28 r. 
ó godz. 18 45 (6.45) punktualnie przed 
„Złotem Lwem* (Plac Jerzego). Celem : 
udział w ćwiczeniach nocnych. Obowią­
zkiem każdego kolegi jest, stawić się 
na ćwiczeniach. „Jedność*. Prezes.

KINO NOWOŚCI

Tglko u  czwartek l. 3. o g. 8.15

Zatracona ulica
(Dzieje magnatów wtrąconych 

w otchłań nędzy).
Tragedja rozbitków życiowych w 10 akt. 
pdg. romansu „Hugo Bettauera*1.
W rolach'głównych : ulubieńcy całego świata 
„W erner K raus i Hrabina A gnes 
E s te rh a z y " .  Rzecz dzieje się w Wiedniu 

podczas inflacji!

Motto : „Jak ćmy ku światłu — tak młode 
dziewczęta — lecą na lep pokusy., i* 486

Zgubiono
dnia 29. 2. br.

złotą bransoletą
w drodze: Cmentarz, ul. 
Cejnowa, Rzeźalna. Za wy 
nagrodzeniem proszę oddać.

M. Bakosiówna.
ulica Gimnazjalna 4/5. 489

Zgubiłam
wykaz osobisty.
Agnieszko Joactilmezgkofn

Szosa Bytowska 1. 493

U W A G A !
W y k o n u j ę  wszelkie 
prace wchodź, w zakres

tapicerstwa,
jak  kanapy,leżanki 
m aterace. — — — 
R e p a r a c j e  będą 
spiesznie, tanio i dobrze 
wykonane. 488

Hiedfielskl, Mickiewicza 15.

P o s z u k u ję  od 1. kwietnia br. do mojej hurtowni 
kolonjainej starszego energicznego

magazyniera
Ofcrty z podaniem dotychczasowego zajęcia, od­

pisów świadectw, żądaniem wynagrodzenia przy wcl- 
nem utrzymaniu uprasza 495

Jan Oknesorge nosi- wł- B Rtedrowskl, Czersk Pom.

P E R F U M Y
w flakonikach i w eleganckich 
kartonach oraz kartoniki z mydła­

mi toaletowemi i perfumami. 
Nadzwyczaj wielki wybór. 

Wyroby swojskie i zagraniczne. 
Butelki próbne aż do wyrobów 
najwykwintniejszych w eleganck. 
opakowaniach. Wody kolonskie 
w rozmaitych wielkościach i ga­
tunkach. Wyroby renomowanych
Ceny przystępne fabryk. Ceny przystępne

Poleca

Br. Hubert właśc, J. Hubert.
Rok zał 1894. Drogerja—Perfurnerja. Tel. 219.

Gdańska 18.

Poszukuję od 1. 4. 28 r.

kowala
na gminną kuźnię. Około 
4 morgów roli, szeroka oko­
lica. Spieszne zgłoszenia

do sołettua M. Chełmy

N adeszły
żyJaco Świeże 

norweskie l szwedzkie

śledzie
Fr. A. Ciepliński

Chojnice
ulica Czhuhowska nr. 7

Centry (uso!
Samodzielnej

korespondentki
biegle piszącej na maszynie 
poszukuję zaraz. Reflektuję 
jedynie nasilę pierwszorzę
dną z kilkoletnlą praktyką.

le o n  Studziński
Maszyny Rolnicze 496 

Kościerzyna Pomorze Tel.67

nowa, 2 miesiące używana 
na sprzedaż. 491

Szyszkę, tingowite (3

Przypomina się

odnowienie
L o s ó w  V  k l a s y

Ostatni termin 3. marca 1928 roku.

Kolekturo A. KunsasHleso &» Chojnicach
Dworcowa 17. Telefon 243.

1 to do 20 procent rabata! f
a  Szaa. Klienteli mojej podaję do wiadomości 
1 że z powodu p rzen iesien ia  in teresu  m ego
® urządzam

Pianino 
czarne

(krzyżowe) na sprzedaż. 484 
ul. M ickiewicza 1.

a pieliia wyprzedał
sprzętów  kuchennych, porcelany i t. d„

B C.env za wszelkie towary o 10—20 Drcc. zniżone.

I 
I
i

W ykonuję w sze lk ie

prace siodlarsk.
po cenach umiarkowanych. 
Również mam na sprzedaż

4 robocze śle
Fr. K iedrow icz

Paw łów ko. 490

Z dniem 1. maren ot®leiempralnie
1 przyjmuję wszelką b ie li­
zn ę do prasow ania po 
cenach umiarkowanych 480

Z. Rożek
M łyńska 22 . 480

F ortepian
(skrzydło)

okazyjnie na sprzedaż. 
Adres wskaże ekspedycja 

Dzień. Pom. 494
Kupuję

próżne beczki
od smoły
G. C. Nahi,

Chojnice. 492

Pokój umebl.
do wynajęcia z uźjwaniem 

fortepianu lub bez. 
Zgłoszenia do ekspedycji 

Dzień. Pom. pod nr. 487.

Ceny za wszelkie towary o 10—20 proc. zniżone. 
Zatem proszę korzystać z rzadkiej tej okazji

Z poważaniem
Feliks Rader, nast.

C hojnice, M łyńska 19. 483
Szczególną uwagę zwracam na okna wystawne!

MD»(R><

I
i

Wielki wybórr
ZURNALI1

nafrancuskich i innych 
wiosnę i lato. Specjalne 

żurnale na kostjumy, 
płaszcze i bieliznę
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